ILE LIES SEIS SSE SELES EGS Sig BASE SSSI SN SRI SENI ILA 


x 
N 


Rok II Nr 10 1.6. 47 


Y 
SI 


AN 


NEON ION ES GEN 


N 


Dei 


d 


N 


> 


ERDE 


„JEZU, UFAM TOBIE". 


IÓN 


X 
RERUNS 


RY 


ER 
VRR 


> 


> pe 
NN 


"IP. E AEM CLARE 7, za Z, N AY CLARO o XS CAS A ŚĆ 4 N N ý 
\ CR ER I AS N SS RO OS SIS PANAS A De R 
R ARNI BG ŻAR AN ALY ANS NE RO BAIE AIA 


Dwytygodnik Ketolieke- EEN, 
Lund, dnia 1 czerwca 1947 r. Nr 1016.) 


— a = = æ —. — 


_Giertych. 


e 


czpieczeństwo wynarodowienia. 
=+=4=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+ 


Zamierzamy podać w trzech Kole jhyen arty= 
kutach wyjątki z prze dnowy pióra Jedrzeja 
Giertycha do 3-go wyd. książki tegoż dutora 
p.tyt."My nowe pokolenie",ktöre ukazało, się 
w ostatnich tygodniach w Londynie. Przedmo= 
wa ta onawia szereg palących zagadnień emi= 
gra cyjnych, na kt.redakcja uważa, ZC powinna: 
zwrócić uwagę WO czytelników. - 
Irzy są dziś główne niebezpieczeństwa,grożące enigracji : W dziedzi= 
nie ideowej i noralnej. Ù 


Po picrwsze, niebezpicczcristwo wynarodowienii,viebezpic czoństwo = 
jest wisksze,niz: sig nan wydaje na pozór. Już dziś spo zaledwie sicdni 
z oktaden la tach trwania politycznej e igrucji,wynirodowienie porn 
> w naszych szeregach zadziwiająco duże szczerby.Spójrziy,ile dzieci 
1.jdrobniejszych,urodzonych na obczyźnie nawet z czysto polskich rodzin, 
ale wychowywanych w obcych przedszkolıch,nic mówi wcale po polsku,a ile 
st ‚rszych dzieci ,ucżęszcz 1 \Jacych do obcych szkół, zwłaszcza typu. pensj o= 
natowego,nöwi po polsku źle c,pisze jeszcze gorzej,o kulturze polskie) 
nic ma zadnego pojęcia i ma nözgi ufornowane na nic polski sposób. Spój= 
rzy, ilu Polaköw, ktorzy ad ide 2° sngielige ni 1 PRESSA albo..w 
i)wsiąka 
w pees swoich zon,W ich życie rien w ich interesy, na ‚sigka ich 
poglądami ,zżywa się z ich obyczajani „wychowuje swo je dzicci w niepol= 
skir: duchu al języku, niespostrzeżenie zaczyna traktować swój związek Z 
Polskg 1 polskością tylko jak czcigodne wspomnienie przes ztosci,albo 
jak sprawg odświętną. nn 
Spöjrzuy,ilu Polaków pokryto się już powłoką kosropolityzmu - nie zro= 
sio się wprawdzie z Zadnyn obeyn naroden,ale rozluźńiło związki swe z 
naroden własnym, — traktuje sprawy polskie z doskonałą obojętnościg ,o . 
Polskę i jej przyszłość zgoła się nic troszczy i myśli tylko 0 sobie, 
szykuje się do crigracji na Nową Zelandig,do Ekwadoru, do Burny nic pa 
to,aby przetrwaé tan okres przcjsciowy, aby zebrać kapitalik 1 wrócić, 
iby wreszcie, choćby tak daleko w jakiś sposób sprawic polskicj służyć, 
ale po to,by sig wygodnic,n2 zawsze urządzić, by się od polskich wspon= 
nień,które ich mierzą ,oderwać ,by zgodnie z zasadą "ubi bene,ibi pa pla! 
| "tar ner „dobrze! |- obrać sobie nową ojczyznę i na jej rzecz 
się -— z ganiaren:z göry,z catyn chtodnyn Spoko gen AZ zupełną swi1do= 
ością powzigtyn, - wynarodowic.lawet te szerokie nasy Polaków na eni= 
rzęji,które mają postawę gorąco patriotyczną i uważa ją swój pobyt zda 
La od ojczyzny za speaniang dla dobra sprawy polskiej misję, zdradzają 
już nicrag pewne oznaki oddalenia się od polskości.Ich polskość jest 
Jakby wyblakza i wyjarowiona,ich kultura polska uległa sptyceniu i zszæ 
niu.Lieraz odzywa sig W nich snobizii = chęć dostosowywania się do 
wzorów kulturalnych obcych, skłonność do krytykowania wszystkiego co pol= 
;kic,albo nawet wstydzenia się tego co polskic,wstydzenia sig np.pol= 
sziego Obyegaju,a także skłonność do unikunia t. ZW. polskiego "ghetta". 


A 


bynes i seu, jeŚli may nas Za rolę jako e.igracja polityczna speimic, 
wht baty pozycję naszej sprawy w świecie ugruntować a ZArazer przecho= 
had te wartości kulturalne, które są w Kraju zagrozone, to rusimy być 


Zarliwie,fanatyeznic,kazdyn drenienic:. duszy,nusimy.byé na wskros ,nu= 
iny być wyraziście i rasowo polscy.Oczywiście,jeśli chceny w intere= 
ie Polski wywrzeć wpływ na świat,na jego postawę i: sposób :yślenia, to 
nie mozery się od obcych odgradzać,ale rusiny Żyć wśród nich i z nini; 
nisze "ghetto" nie moze więc być "ghetten!".kompletnyr.Ale to wspötzy= 
cie z obey::i nie może nan przeszkadzać w Życiu 2ycion na wskroś wlas= 
ny i w kultywowaniu na obczyźnie naszej "Małej Polski",która musi być 
równie żywotna 1 prawdziwa ,równie bogita i twórcza,taka sama pełnią zy= 
cia zyjgca,jak ojczyzna.Nie nozeny sig przed obcyni wstydzić i wyzby= 
wać ojczystego obyczaju,- raczej iusiiy się czuć tak mocni i tak war= 
tości swej pewni,by obcy:: w pewnym stopniu nasz obyczaj przyswajac. 


Jeśli e:sigracja polistopadowa. wydała z siebie "Pana Tadousza" 1 
"Mazurki." Chopina, "Nicboską. Ko.::cdig" i. "Hymn o zachodzie storica na mo= 
_rzu",-jesli nawet biała eriigracja rosyjska po 1917r.potrafita sobic stwo= 
rzyć na obczyźnie własno ¿żywotne życie. kulturalne, zđołała sprawié,ze 
świat cały znalazł się pod urokicı. rosyjsko$ci,zdotata wywrzeć przez 


Z La = 


swoich Berdiajewów i Merczkowskich silny wpływ na sposób myślenia Za= 
chodu,- to byto to :.ożliwe dlitego,że przyszły one na Zachód ni jak ubo= 
dzy krewni,owŁądnięci wobec gospodarzy korpleksct: nizszościydle. jako 
sita która zna swą własną ,odrębną wartość ,zasługującą na. to,avy Ja pue= 
chować i okazać światu i która wstydzić się doprawdy nie mą czego. * 


| Jeśli zadania nasze mamy spełnić;nie nozeny być od tantych enigra= 
-eyj gorsi, — Nie mozeny oderwać się od ojczystej gleby, stać sig usycha= 
jaca gatezia narodujmusiny się czuć żywą i silną częścią tego narodu, 
dalszyır ciggier Kraju,nieodzownym organem w organignic narodowyL,spel= 
miającym w Życiu narodowy:: wazna funkcję ,- rmusiny żyć pełnią Zycia na= 
rodowego i oddychać pełną piersią taką ‘sang atuosfera duchowy ,jaką od= 
dychalibyścy gdyby nic się w zyciu rolski nie byx0 zmieniło i gdybysny 
nie byli potrzebowali Kraju opuszeżać: .. ERY 


. 


Błogosławieni,którzy W czasie: gronów 
vie utracili równowagi ducha, 
Itórye na widok spustoszeń i ziondw 
‘hie płynie z serca pieśń rożpaczy głucha; 
Ltórzy wśród nocy nicprzobytej cieni 
"Nie tracą wiary w blask rannych promieni: 
: n Bsogostawieni! 


Biogostawieni,albowien ich męstwo” 
vielkiego grachu wrota im otworzy; 
Gdzie razon z chwałą xróluje zwycięstwo - 
Bez twardych kajdan i bez tych obrozy,: 
Które na ziemi noszą upodlenii». : 
Ten raj sig tylko dla sitnych zieleni — 
‘ * Błogoszrawieni! 


Brogostawieni,albowier. ich syny 
Będą sprzątali. z ich ziaren owoce; 
I. wśród giartwychwstan porannej godziny, 
Gdy złote słońce blaskiem zanigoce, 
Będą wotali duchen podnicsieni: 
Za ojcéw sprawą świat sig nan ruriteni 
‘ BLogostawicni! DES 
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wingelin na niedzielę Trójcy Świętej. Nit.28. 
c 


neg zısu rzekł JiźUs uczniom swoim: Inna mi jest wszclx: wE âZ? 
ma niebie i na zioni.Id3c- tedy niuczrjcic wszystkie n.redy, chrzcyc 
je w Imię Ojea i boyni i Duchi. Swietegc: ucząc je chowić wszystko, 
coukolwiek wx: przykazat.A oto ja jestem z wami po wszystkie dni 
12 do skończenia świata, 

Uroczystość Trójcy Przenijświętszej jest nicjike zamknięciem or.z koreng 
tych 3 części roku kogcielnego,w których Gziiłilność poszczególnych Osób. 
Jedynego Bog. wyraźnie się ziznicza. WOS 

Okres Bożego uarodzenia =- to dzinłanie boga Ojea,stworzyciela,posyŁ.ję= 
cego n świat Jednorodzonego Syna Swezo,juko Odkupiciela, 

Czis Wviclkinoeny,Paschilny,z poprzedzijącym go okresci “.rostu — to CZAS 
Odiupienir.Oto Syn ioży,stawszy sig cztowieltion, przez neke,Suieré i zm riwych= 
vist nie Swoje dokonuje zbawieni, świata. | 

reszcie cz:s Zielonych Świątek - to dnie naszego uswigecnin przez ze= 
stınie Duchi Swigtogo,rocicezyciela. 

Tyla to trzeu współwieczay::,współrównyi Osobon bossia,czyli dszechnochc= 
su Bogu w Trójcy Jedynesu,Gziś Aoscict gw.r.zeu,jsenoezesnic,w jednym ukoic 
urcczystości oddije hołd. Dziś praca nieskcńiczonyu i.,jestiten Bożym chylą 
się w pokorze czot. nie tylko porost ,czków, .le nijwigkszych filozofów, teolc= 
gów i innych potent :tów myśli.-Któż bowiem pojuie i zrozumie niczgłębiony. : 
tijounics Trójcy Przen:jśw.,któr. jest podst wow? priwd; nuki k.toliekiej? 
2462 wytiwi:czy i wyjaśni! istotę wewngtrznco yo życi1 Boga? Jıkze to jest, 
jak się to dzieje;ze choci.2 w trójcy Przenijéw.s3 trzy osoby rézne,to je= 
dn:k nic tiu nic jest ni piorwsze, ni drugic- ini wigksze, ini miejsze, 
lecz wszystkie trzy Oscby sx współrćwne? Ja pojąć,żc odwieczny jest Cjcisc 
cdwieczny Syn,odwieczny Duch św.,lccz nie mi trzech oawiocznych,trzech 
wszechmoenych,trzech niczuiernych - nie .n. trzech Bogów,a tylko jest. jeden, 
niestworzony,odwieczny i wszechpotgzuy - jedno jest Bestwo,jedn: tr sin. —— 
chwałn i ten sun nioskończony sijestat ? LEER 


Jıkkolwiek rozuą ludzki jest często dufny w swoje wi:sne sity, jaxkolwick 
prignie i stara sig wszystkiogo dociec, wszystko zrozumieć .i wyjasnid,te je 
dark wobee t.ijermicy Trójcy Przen:jsw.kıpitulujc,staje bezr \ény;i nic dzi= 
wnego: nisz rozum jest ogr.niczony.uie noze więc zgłębić istoty nicogriui= 
czonej.tajcuniceę Trójcy Frzennjśw.,jik. i iane tajemnice n.szcj wiiry Św.; 
przvjmujeny na podstiwie Objawicnir Bozego,zaw:rtego w ksiggich sismi św. 

utary Tóstament wspomini o Trójcy Przenijśw.w dość licznych nicjsc.ch. i 
pełni jednak swego objawienia gostjo ta t.jennica podın. w «Owy! Yost wmcn= 
cie.Tu wśróć licznych i wyraźnych tekstéw,méwiscych c tej t .jenaicy,n:.jbir= 
dziej może klasyezgnyn jest ton, xtéry ziwierz stow, Chrystus: kina, skicrow = 
ne do Apostozéw: "Idze tedy niuczijcie wszystkie n.zody,chrzc,c jo w 1.16 
Ojea i syn: i Duchi Swigtego..." | i 


U 


De tej tijennicy,jak zresztą i do iunych trjemnic kożych,:iusiiuy podcho= 
dzić nie z krytycyznen,lecz z głŁębcką wiar, i wielka pokor,..usiiy się viy= 
zbyć pychy i przestarz:łŁcj wisty w potęgę i nieogr .niczoność ludzkiego ro= 
zuzu. tie zniczy to jedn:k,bysiy wykluczali rozu: z naszej wi.ry.irzecimio, 
jednym z nıjwaznicjszych dowodów nu boskość naszej religii jest rozum.Cn 
z wsze li być niszym przewodnisieoz: prow .dzgeyü de cog. i de pesawani. Go 
pc dzickach Jego.se wz¿lgdu jenos n. car wuiezenosé swego dzi.+'niai nickie= 
dy utykı i st:je przed niuskończonym i.jestiten Bożym.:tedy to spieszy mu 
ő pomogą wi.r:,która pomags Pu głębiej wnikać w bezdnic tijemnic Bcżych. 
Vio też Swi.itko wiary prosuy Bog: stilo i gersco..A meno. 

X.Cz.Chniclewski. 
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ïiađoności z Kraju i ze sw wiata katolickiego. 
So stele =&=&=& === == == R. ¿=== == a= 


| Polsce. Obchód święta narodowego Konstytucji 3 aja został 
ip ree warszawski zniesiony;a ng”. jeg so miejsce zaprowadzono świętowa= 
er lipca,który to dzień nie był è dotychczas znany jako uroczystose 
dowa .Poleska katolicka z Warszawa na czele uczcita uroczystość : religij= 
e w ntedz.,dn.4 maja specjalnymi nabożeństwani Kos scioty ¿Oy EY 
petriione,a kapiani wygtaszali: pa triotyczne kazania.Jazo bezp 208 redni; 
rację przytaczany wyjątek z listu z'uraju: 
SR Sythas sie¢,;ezy i unas 1 maja by2-dnien moclitwy..0 nie, bys éwig ten 
prucy,tonzt caty'w czerwieni,w pochocach,w defila dach,xinach i teatrach,. 
wolnych od opłaty dla ludu pracujacego.4a to.3 kaja by}, zwykłym dzien ro= 
uoczym,beż flag,dexoracji i ak acenil..-tylko: w kogciotach odbywaty sig ure 
czyste na boże ństwa jako w dzień Lrélowej “Or ony zolskiej;w szkołach byt 
To dzieñ oświaty.3 “aja przeniesiono na niedzie 19 i bade cs = baa zbiörke. na 
en SZzrolNe wa: . m: 


3 aj na wygnaniu. « roku bież.ze szezególną. okazakością obchodzonc we 

WS szystkich Qs środkach na emigracji: polskiej Świę to narodowe. i katki Boskie; 

«rólowej : oron ; Folskiej.loseioty. były przepełnione i zanoszono modry zar= 

liwe; o wolność. Ojezyany i ryclky powrót, db ¿raju Kazania oraz „charakter: 
Łoszcz ezöluych uroczystości: podkret Slaky zaagunia swiata.: chrześ ści jańskiegc 

'z nowoczesnym bezboznictwem. 38 troje ag żólne cechowała niezac chwiana: wiara. 
w zwycięstw ro sprawiedliwości i Sprawy polskiej. WSE 


Mal na _songresie. stanów Zjednoczonych. _Fowazna część sesji potiedziatko 

SEE Ma Ja) poswiecit Konar GS U.S.A. polsicie j rocznicy Konstytucji 5 aja 

„erykanów WygŁOS ito oł tolicanoscicwe „pi ze: ¡ówienia,w xtórych podkr6Ślo0= 
10 ie "Polska zostaka skazana na s ¡Leré, poniewaz wyprzedzata innych 

cate stule 1a idos Smith) ;zaś kongresman Clason wyrazi= spinję 

12 "Polska związana jest ze Stanani ¿jec znoczonymi. tradyeginyni Weztami ' 
przyjaźni,. są szczęś ście,tajne umowy w aż can nie wiążą rąk narodu anery 
kańsk ciego,żdyż nie są trakta tomi i nie sta przez Longres sep oP Te DEE 
ua mocy porozumienia jattarisk sie go - "Rosja ee 77 bys.mil . kw radra towych 
ziem polskich ż 12 milionani’ Polaków.. ienie nieńn.nie 20829 stanowić rexon= 
„pensaty za te straty terytorialne.i'olska nie jest ani „Wolny ani niepodle- 
glyn państwem..." Kerleowg-c2g de öwego. przemówienia pos swigeit+ Ulason. spra= 
wie dalszej ponocy RR Fa ee „aeryki cla narodu polskiego oraz, opowie= 
dziat się za dopuszcz enieu'do .5t.źjedn.100 tysięcy bohaterskich zotriierzy 
polszich, reset 5 


ptutenci polscy: Na, uczelniach hiszpańskich: Przed kilku niani otwarte 20= 
. Stato W dzielnicy uniwers yteckiei W “aérycie kolegiun ŚW. RE (1.0 ost», 
przezcaczone dla studeutów stypendys stow, dotkniętych wojna.« kole ziwa ‘prze= 
bywa juz 35 studentöw Polaków, 28 ee 6 viowakéw,a w „najbliższym cza= 
sie: aaa jest również przyjazć studentów: narodowości litewskiej, 
wevierskiej,serbskiej i rumuiskiej.Opieke ase srialna i naukowa, nad stucen= 
tami psa "xatoliceka Org.lorocy stucenton. Organizac ja hiszp.korzys sta 

z pomocy firinnsowej anerykañ ńslgiej « iational Catholic Welfare. Couf.;którą 
azyskał+ profesor hiszp, prezes organizacji "rax Rkomana!.iac grupą polską 
sprawuje e epieke prof.Deryng A.,Folak,który wyktada na uniwarsytecie madryc 
kin prawo uiędzynapodowo.Stanowiek ko w+adz uniwersyteckich jest nacechawa= 


‚ne jak największ 23 'zyczliwościy wobec studentów cudzozienskich. 


Ameryka dla nie ewidomych | w :0lsce. Nica de: ia z udziałew tysigca osób rozpo= 
częto w.dilu 5zmaja br, w wew Torku zbiórzę na niewidcmych w +0lsce,grównic - 


na Instytut dla Ociemnia+ych w laskach pod Warszawą.W czasie akademii prze- 
mawiał. także nowo máánowany ambasador amerykanski w Polsce,Stanton Griffis 
podkreślając,że " mogą istnieć w Polsce konflikty polityczne,ale mitosier- 
dzie nie zna partii,ani różnie..Niewidomym w Polsce nie może nikt pomóc — 


Ks,Kard.sa 
ciele św, 
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ca 


no,bilismy: sie o Pol 
ewizg na - 


Cyfry,które sa_chlubg 

ogtosito krótką statystykę charytatywnej dziatalnos 3 II 
wojny światowej.W tym czasie watykańska s+úzba informacyjna zatatwita De 
423 spraw jeńców wszystkich narodów oraz ich krewnych, Z. tego 1.242.920. Za- 
latwila rozgłośnia watykańska,2.277.945 zatatwiono poczta,a 5.783.558 drogą 
dyplomatyczną.Dalej Watykan wsparł 3.456.450 uchodzców 1 utrzymywał: 295 ko- 
lonji aziecigcych.0d marca 1944 do listopada 1945 ubrat 467,876 ludzi. Posta- 
rał się o lekarską pomoc dla dwustu tysięcy ludzi,a na lekarstwa wyda: po- 


. 3 ane & 2 wT > acia ni 
nad loo milj. lirów.W całości na charytatywną, dzialainost w czasie wojny 


i zaraz po niej wydał Watykan okrągło 2 miljardy iirow. 
w Polsce staje się takdc przedmiotem dyskusji i r zrywki po- 
PPS.Korunisci starają Się wy 


am 
an 


glowej przez Polskg i zawarcie 
szantażową ."Sydsvenska Dagblade 
podnosi fakt pozbawienia pracy 
przynależnością do komunistycznej PPR.- 


— - os, oe - co =» +. — _— — 
Mitosierdzie Boze... 
+=z+=+4=+4=+=+=+=3+=+4=+=+ 


Majgcego nadzieję w.Panu - 
miłosierdzie ogarnie.. 
LPs.Flylo, | 

Niewielu z pośród mas w Szwecji,zwtaszeza tych co cały czas wojny 
przeżywali w obozach koncentracyjnych,znany jest obrazek Miłosierdzia 
Bożego,dany ną okładce dzisiejszego numeru "ZNAKU",oraz kult Mitosier= 
dzia Bozego,jaki rozwinął się w Polsce w czasach wojny i szerzy sig 
obecnię także w innych krajach.Prawie w każdym domu polskin w czasie 
nicnieekiej okupacji znajdował się wspomniany obrazek,na podwórzach 
warszawy znajdowały się specjalne ottarzyki Mizosierdzia Bożego,przy 
których ludność zbierała sig na wodlitwę,pokładając w nin z ufnością 
wszystkie swoję nadzieje, A 
+++ 

Ufnogé,to jest spodziewanie sig pomocy obiccanej lub wywnioskowanej - 
jest wielką dZwignig w naszym zyciu,nawet wtenczas,gdy się jej spodzie= 
wany od ludzi.Ufność nic stanowi cnoty osobnej,lccz jest warunkier: ko= 
nicezny:: nadziei,oraz częścią składową nestwa i wielkoduszności,i dla= 
tego staje ‘sie Łącznikier: tych cnót i podstawą tężyzny prawdziwego cha= 
rakteru ezbowicka.Jezeli jednak pomoc ludzi jest często zawodna,obiet= 
nice ich nicpewne,a przyzierza bardzo często zdradliwe - to ufność w 
Bogu nie zawodzi nigdy."Majgcego nadzieje w Panu - nitosierdzie ogar= 
niet, Bóg jest miłosierny - riéwi o tym w wielu miejscach Pisno św,Wszy= 
stkic zaś dzieła Boże są świadectwem tej prawdy.Psalrista wynosi tę 
doskonałość Boga jako najwyższą w działaniu Jego na zewnątrz: "Mi+o= 

sicrdzie Jego ponad wszystkie uczynki Jego-."|Ps.9. | 
. Jezus Chrystus uszckdik bojaźń niewolniczą Staręgo Testamentu przed 
Bogiex: sprawiedliwyn,otwierajac Swe Boskie Serce,by w Jego niezgiębio= 
ny: oceanie miłości i uiłosierdzia dać skuteczny środek na: wszystkie 
nieprawości i grzechy ludzkie. i licznych przypowieściach podkreślał 
Zbawiciel nieograniczone Miłosierdzie Boze,ktöryn hojnie szafował w 
uczynkach.To też i Kościół często przypomina wiernym niezmierzone ni= 
tosierdzie Boże w modlitwach liturgicznych i widzi w nim objaw najwięk= 
szej potęgi Pana. 

+ + 

++ 

Nauka o Miłosierdziu Bożym nie dotarła jednak jeszcze do wszystkich 
ludzi i nawet wielu z pośród wiernych nic rozunie jej nalezycic.Dlate= 
go właśnie w ostatnich czasach spotykany objawienia prywatne o Mito= 
sierdziu Bożym, jakby przynaglenie do ufności i zwrącania się do tego 
źródła niewyczerpanych dobrodziejstw i Łask Bożych.Takich objawień do= 
znała m.i.S.Benigna Consolata Ferrere ze Zgromadzenia Wizytek,zi:arta 
w opinii świgtobliwości w 1916 r.Ostatnio zaś kult Miłosierdzia Boze= 
go wszczął sig za posrednictwen naszej rodaczki,S.Faustyay ze Zgrona= 
azenia SS.Matki Bozcj Mitosierdzia. 

Urodziła się ona w okolicach Turku,dn.25.VIII.1905 r.,w 20 roku zy= 
cia wstąpiła do zgromadzenia zakonnego — odznaczata się roztropnością; 
gruntowną pobożnością subtelnością i petnia duchowego piękna, będącego 
wynikien szezegölnicjszych łask .Bóżych i należytej z nini współpracy. 
Unarta w opinii świgtobliwości w oznaczonym przez siebie dniu,5.X.1938 
roku w Krakowie.Na podstawie objawień,któryni Bóg darzy} wybraną przez 
Siebie apostołkę ufności w liiłosierdzie Swoje,powstat obraz Chrystusa 
z podpisem "Jezu,ufan Tobie",który na tle grozy wojennej i codziennych 
niebezpieczeństw stat sig przednioten szczególnego kultu. 


+, + 
++ 


S.Faustyna Kowalska spisywała w dziennike doznane objawienia.Wyrazone w 
nich było pragnienie,by pierwsza niedziela po Wielkiejnocy była świętem 
Miłosierdzia, "Kto w dniu tym przystąpi do źródła zycia,ten dostąpi zupet- 
nego odpuszezenia win i kar.Nie znajdzie ludzkość uspokojenia ,dopoki się, 
nie zwróci z ufnością do Miłosierdzia Mójego.Obiecuję,że dusza która czoić 
będzie ten obraz,nic zginie.Obiecuję takze już tu na ziemi zwycięstwo nad 
nieprzyjaciółmi,a szczególnie w godzinę śmierci..."Szczególnie przejmujga- 
cym i istotnym jest objawienie,w którym jakby w odniesieniu do czasów ostat- 
nich Pan Jezus miał powiedzieć: 

"Gdy na świat przyjdą kary za grzechy,a ojczyzna twoja będzie w ostatecz- 
nyn poniżeniu - jedynym ratunkiem będzie ufność w miłosierdzie Boże.Ocalę 
miasta i domy,w których będzie ten obraz - obronię również osoby,które 
będą go czoiły i ufaty Miłosierdziu Menu..." 

=~&=& = 


KALENDARZ 


1.VI.1002 - Bolesław Chrobry zajmuje Łużyce, później zgermanizowane 
przez Niemców 
1942 - Pierwszy nalot 1000 bombowgdéw na Niemcy 
1605 - Śmierć kanclerza Jana Zamojskiego 


1917 Rząd francuski uchwala utworzenie armji polskiej we Francji 

1944 - Alianci zajmują Rzym í 

1530 Urodził się Jan Kochanowski,wielki poeta polski("Treny",przęki. 

; Psalnéw,n.i."Kto. się w opiekę". "Odprawa posłów greckich ". 

1944 - Wojska sprzymierzone laduja w Normandji;w inwazji bierze udział 
polskie lotnictwo oraz okręty:Dragon - Piorun -. Błyskawica - 
Slazak i Krakowiak. ; 

8 1863 - Moskale rozs trzeliwują ks.Zieniackiego za odczytanie posta- 

nowienia Rządu Narodowego o nadaniu ziemi chtopomè 


13 1611 = Król Zygmunt III. zdobywa Smoleńsk 


14 1940 — Wkroczenie Niemców do Paryża 
15 1940 Rosja Sowiecka zajmuje Litwę. 


Czerwiec temu się zieleni, Święty Antoni - 
Kto do pracy sig nie leni. Kosa w łące dzwoni. 


Święty Jan - Na Święty Wit - 
Niesie malin dzban, Stowik cyt. 
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1.VI. - Jakuba Strz.; 3.VI. - Klotyldy i Anatola; 4.VI.Teodora i Franciszka 
6.VI. — Norberta i Łucji; 7.VI. - Roberta; 8.VI. - Medarda,i Elzbiety;9.VI. 
- Felicjana; 10.VI. - Bogumita i Matgorzaty; 13.VI. - Antoniego Pad.y 15.VI. 
Jolanty i Witolda; 16.VI. - Aliny i Julity; 18.VI. - Marka; 19.VI. - Julian 
ny; 21. VI. - Aloiżego; 23.VI. Wandy; 24.VI. - Jana Chrzc.; 27. VI. - WłŁady— 
sława; 29. VI. - Piotra i Pawła; 30.VI, — Emilii i Lucyny. 


Byto. to Prady Pan, Bóg stwarzał świat ,a więc nie tylko niebh i ziemię, 
ale wszystkie zwierzęta,ludzi i znad wte dy włąśnie kiedy im wszystkim 
imiona nadawaz. 

Wiele zostato podań Z RA czasu i gdyby je wszystkie znać „może wy t=u— 
_maczyć by się dato na Świecie wszystko,czego nam dotąd jeszcze pojąć nie 
podobna . 

Zdarzy+o się tady pewnego dnia,że gdy Pan Bóg siedząc w raju malowa+ 
ptaszki,farb: nu zabrakło w garnuszkach i gdyby Stwórca wszystkich swych 
pendzli nie był wytar+ po kolei o jego piórka, pstry szczygieł+ pozostatbi 
szary do dziś, 

Wtedy to także urosły ostu drugie. uszy a to mianowicie za karę,że imienia 
oxen? zapamiętać nie mógi.Skoro bowien pare kroków us zedit,pas3c się po łące 

ajskiej,trzy razy wraca+ zazapytanie en O imię swoje do Stwórcy- 
Wreszcie Pan Bóg zniecierpliwiony trochę ujął go ża oba uszy i rzeki: 

Imię twoje jest osio+,osio+,osiox+! - i powtarza Jac tak kilkakrotnie na- 
ciąga+ mu uszy,aby lepiej słyszeć i saren pina nögt co się do niego mówi. 

Tego samego dnia zdarzyta ine rosé pszczole.Skoro tylko stworzona +. 
zostata,poczgta zbierać miód a ‘i ludzie pozńawszy jak on słodko 
pachnie ,garnęli się doń,chcąc go kosztować we È a jednak nikomu nie da+a 
się przybliżyć, odpędzająe WSZ) cn. 

Pan Bóg zauważywszy to,wezwa ps 
tem ci daru zbierania miodu, który 
rzeki Pan - tym samym jednak’ nie $ ; 
dem bliżnich twoich» Pamiętaj, że odtąd sko ro vey Lo RRóRiSG? EET co pragnie 
niodu skosztować sana zginąć M ¿ 2 x 

Tak to tak.wWtecy- takze konik polny oslepi,a mrówka straciła skrzyd=a,wo- 
göle wiele dziwnych rzeczy dziato sig tego dnia. 

Pan nasz siedział wspaniały a Łagodny i stwarzał przez dzień caty i bu- 
azit do życia,a nad wieczorem przyszło nu na nyśl stwor "zyć mategò szarego 
ptaszka. 

Pamiętaj nazywasz sie plis zka czerwonogar da - rzeki Pan do taszka . 
Gotowego już posadził go na = i puścił w lot. 

Gdy Jednak ptaszek pobujal chwilę i obejrzał sobie pigkną ziemię „ną któ- 
‘mej miał żyćodiąd, przyszza mu Senet ta` oglgdnięcia sariego siebie» Ujrzat wte- 
dy,ze zupełnie jest szary,a gardło jego szare tak.samo jak i cata Osoba» 
Pliszka obracaza sig i kręciła,prze 6190439 sie w wodzie,nie mogła odkryé 
jednak ani jednego czerwonego più Srka 

Wróciła tedy do Pana Boga: 

Pan Bég dobry i +agodny siedział na tronie,a z rąk mu ie notyle 
krążące okoto gLowy;go=sbie gruchaty mu na ramionach,a z zieni woko+o niego 
wykwitały róże,lilie i a. AR RR” ł 

Serduszko ptaka puka gwałtownie ze strachu,ale zakreslajac lekkie +uki 
przylatywa+ przecię coraz blizej i bliżej dq Wazechnocnego,az wreszcie 
usiadł mu ha ręce, . 

NEGO: ty chcesz, zapyta + Pan Bög 

Cho? . tylko spytaé 9 908 -- rzeki ptaszoke 

- Cóż cheesz e — za apytad Pan Bóg. 

- Dlaczego mam się i pligzka .czerwonogardta ,kiędy, ‘nic posiadan ani 
jednego cz erwonego pi örka ?D1A czego nam imię czerwo nogardia, skoro od zic- 
ba do ogona jesten cata szara? 5 
I mata ptaszyna pozierając biagalnic swymi czarnyzi oczkami schylita 


glówkg.Na około widziała bażanty,cało czerwono przyprószonc zkotym potys- 
kicm,papugi w bogatych purpurowych kotnicrzach,kiguty o grzebieniach kora- 
lowych,nie mówiąc już o motylach,ztotych rybkach i rézach... © 
+++ Naturalnie - pomyślała sobic — jak mato potrzeba,jednej kropelki farby 
na piersi,a bytaby pięknym ptaszkicm o nazwie odpowicdnicj upierzeniu, 
= Dlaczego man się,nazywać czerwonogardła,skoro jestem szara ? - spytała 
ponownie pliszka ,łudząc sig,äc Pan Bóg odpowie: | 
= Ach „maleństwo, istotnie zapomniałem pomalować 
na piersi,zaczekaj jeno: chwileczkę,zaraz to poprawię, 
Ale Pan Bóg uśmiechnął sig tylko i rzekł: - : 
-Nazwatem cię tak i tak nazywać sig bedzicsz,a sama musisz się postaraé 
abyś. na czerwone piórka zasłużyła, . | 
Tp nówiac,podniósi Pan Bóg rękę i puścił pliszkę w świat, 
Pliszka bardzo zadumana latata po raju.Co by mógł taki ptaszek. wykonać, 
aby na czerwone piórka zasłużył ? . Fa i 
Unyélita jedynie zbudować. swe gniazdko w krzaku głogu.Uwiła je wśród 
kolców w gęstym cierniowym zaroślu.Zdnwała sig oezekiwa¢,aby choć>lpłatek 


AN 
A 


5zany przywar® do szyji i udziclit jej barwy czerwonej.. 
+ = + 


czerwono twpje piórka 


Nieskończone mnóstwo lat minęło od dnia najradoßnicjszego na ziemi.Od 
tego czasu tak cz+owick,jak i zwierzę wszelkie opuścili raj i rozproszyli 
się po Świecie.ludzie poznali uprawę ziemi, jęli podróżować po morzu, Sporza- 
azaé sobie odzienie i ozdoby,a nawet od dawna juz nauezyli sig budowac wiel- 
kie Świątynie i potężne miasta jak Teby,Rzym i Jerozolimę. . BEST 
. Wtedy nastaw» dzicń,który w historii ziemi miał zostać niczapornianyn. 
Rankiem dnia tego siedziała pliszka narnagin wzgórzu,koło Jerozolimy i śpie- 
wała swoin nkodyn,ktöre leżały w gniazdku zbudowanym śród niskiego ciernic- 
wego krzewu. : ene 
Pliszka opowiadaxa dzieciom o cudownym dniu stworzenia i: o nadawaniu nazw, 
‘jak każda pliszka opowiada swoim niodyn,aczgwszy od owcj picrwszej,ktora 

styszata: stowa Boskie pi z Bozej ręki wynikła, ź 

No. i widzicie - skończyła smutno - tyle lat minęło juz od pierwszego .*. 
"ania stworzenia,tyle róż przekwitto,tyle piskląt wylęgło się z jaj,że niki 
by ich zliczyć nie zdołal a pliszka czerwonogardła jest zaws-ze jeszeze na- 
Lym szarym ptaszkien,jeszeze nie udało: się jej zastugyC na czerwone piórka 
na szyję. en ara i : 
Mkode szeroko rozwarty dzioby i pytaty , czy też ich przgdkowie nie pró- 

bowali dokonać kiedy jakiego wspaniałego czynu,aby na te bezcenną czerwoną 
ozdobę zasłużyć nogli ? ; 

— Wszyscy robilißny cogny mogli - rzekła pliszka - ale nikomu sig nie 
udazo.Pierwsza pliszka spotkała drugiego ptaszka,ktöry zupełnie do niej był 
podobny i tak gwałtownie go pokichada,ze uczula jak jej plórs goreje.Ach, 
pomyślała sobie,teraz już rozumiem:Pan Bóg chce,abyn pokochała tak gorąco, 
żeby noje piórka na piersi zabarwily sig Od tego arů czerwono!Ale i jej 
sig nie udało,równie jak i wam się nie uda! be toe i Pe 

~ Mode ówierkaky Zatosnie,ju2 w gniazdku zaczynały smucić się,ż6 czer- 
wony kolor nie będzie zdobit ich gardziotköw, | +2 

Liczyłyśny na nasz śpiew - nówiła matka przeciggłym tonen.Już pierwsza , 
pliszka Śpiewała tak,Zerpier$ wzbierała uniesieniem i ośnieliła się marzyć 
na nowo.Ach,nyélaza sobie,to zapał Śpiewacki,który mieści się w nej duszy, 
aabarwi pewno pierś moją: purpurąlAle zawiodła sig,tak,jak się wszystkie po 
niej zawiodły, jak 1 wy się zawiedziecie, a 

Znowu dał się słyszeć :2alosny piskiz półnagich szyjek piskląt. - Miejny 
nadzieję w naszej waleczności i odwadze! — rzekła natka.Juz pierwsza plisz- 
ka walczyła odwaznie z innyni ptakami ,a pierś jej petna byta wojowniczego 
za pazu.Ach,pony$laza sobie,picrémoja zabarwi się ochotą walki co mi w pier- 


sig goreje wszyscy po nie 


kroczący kaptani i sędz 
mnóstwo pędzącego pospò 
Drobny,szary ptaszek + S1G; 

„każdej chwili krzaczek g „Uważajcie 
wolak do bezbronnych piskląt.Sie {Kon idzie 
właśnie ponad: nani. + Avteraz nadchodzi wojsko w. san 

A tu cala dzika hurta się walitRaptem umilkta i zani 

Ze zapomniała o wkasnyn niebezpieczeństwie. 

Zeskoazyza na gniazdko i szybko rozpostarta skrzydła nad mtodyni. 

— Nie,to nadto okropne - rzekła .Nie. chcę,abyście „patrzyli na cos, podobnego, 
„trzech zkoczyáców maja Krayzowaé! . : eb. ago; 

I zalękka rozszerzała skrzydetka,aby nate niczego dojrzeć nie nogiy. 
SŁyszały tylko granigcy %oskot mlotöw,zafosne jęki ofiąr i azikię okrzyki 
pospólstwa + : AE En ; ZĘ RNA 
. « Pliszka patrzyła na: wszystko rozszerzonyni .z'prźerażeńią: oczyna „Nie mo— 
gia wzroku oderwaé od tych.trzech nieszczęśliwych: - Jacy ludzie ‘okrutni 
rzekła pliszka po chwili.Nie dosyć im,że tych biedaków poprzybijali do 

(krzyżasnie,nusieli jeszcze jednerm z nich włożyć cierniową koronę na gło- 
WG: BUAN : = 


Widzg,ze ciernie zranity nú śLowę i: Ze krew Ścieką - nówiła dalej. 4 


A- eztowiek ten. jest. tak pigkny i. poglgda tak lapodnyni. oezymazze kazdy 80 


musi. nilowad.Z8aje mi sig,ze straata przebija ni serce-kiedy patrzg na jego 
oierpiemlaw | csi = PR nt n ra - 
Pliszka doznawała coraz żywszego współczucia. wobec cierpienia uúkoronor si. 
wanego.Gdybym była braten orten ponyslata,to bym powyrywata gwoździe z 
rąk jego,a silnymi. szponani rozpedzitabym wszystkich ludzi,którzy go drg- 
CZĘ s: AA zy LE ae i 
. Wiaziata jak krople krwi pađały na czoło ukrzyZowanégo i nie mogła u- 
siedzieć już dlużej na gnieździe, pes REST : . : 
_Choeiaż tak jestem drobna i beżsilna ,nuszę uczynić coś dla tego udrę- 
+ ezonego biedaka.Ópuściłka gniazqo,okrążając dalekim,nieśnmiałŁyni Lotem przy- 
bitego do krzyża, . | * = = SS ; 
Obleciaka kilka razy w koto,nie Śniejąc sig zblizyé,¥o pliszka to pta- 
szek płochliwy wielce i brak mu-odwagi wobec ludzi.Powoli jednak nabrała 
otuchy,przyleciata tuż i wyciągnęła dziébkiem cierń jeden,ktöry się był 
wpigl w skroń ukrzyżowanęgpa ° - $ o TTI p E 
«A podczas gdy'*to'czyniza padta.kropla krwi.z rany na jej gardzioxko, 
-—rozszerzala się szybko i zabarwita drobne delikatne pierze na piersi. 
= Skoro pliszkà spowrotem przyszła do gniazda;zawotaty mode: 
- Twoja: pierś czerwona,twoje piórka czerwieńsze od róży 4... 
To tylko kropla krwi z czoła, ukrzyżowanego biedaką — rzekła pliszka. 
Spiuózę ją ,Skoro sie: skąpię w strumyku!  -*. e AA TT ER 
“Ale jakkolwiek ptasayna- nyta się i pluskaza,¢zerwona barwa. nie znikła 
ph jej szyjki a 1 małym skoro dorosty znanig purpurowe jasniato na piersi, 
"jakie wogóle wszystkie pliszki czerwonogardte zdobi «do dnia dzisiejszego. 


[ z książki Selmy Lagerlöf p.t.Legendy Chrystusowe |] 


Polski,Do dnia przeprowadzenia spisu nie została jednak ukończona repatria- 
cja z poza linhi Curzona oraz z Rosjiya nadto w petnym biegu be atria- 
cja z zachodu,głównie z Niemiec,Mozna przypuszczaó,że ogólna ilość strat 
ludnościowych polskich w latach 1939 = 1946 w ostatecznym rachunku wahać 

. Siç będzie w granicach 9,5 - lo milionów ludzi, | ; : dB 

W roku 1939 Polska zajmowata co do liczby mieszkancow szóste miejsce w Eu- 
ropie - stojac za Rosjq,Niencami,W,.Brytanig,Wiochani oraz Franc ją „Obecnie 
Polska schodzi na siódme miejsce w Europic,gdyz szóste miejsce zajęła Hisz- 
pania,która jużw w r.1941 liczyła 26.222.424 mieszkańców. Ris 2 
Cestobé zaludnienia w Polsce wygosi wg. nowego spisu 75 mieszkancow na 1 km 
gdy w 1939 r. wynosiła 90 ka.kn’. n 


. . 
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Wiadomości polskie z terenu szwedzkiego, 


parafji Dalarna - Jäntland: 


W dniu 1 czerwca br. — w Gavle ; 
ME M " = w Östersund (Sanatorium Solliden) 


Mi ZG y " — w Stràtenbo 
e E PI, " — w Borlänge (Siljansvägen 38) 
ks, 


OBRA ZEK MIŁOSIERDZIA BOŻEGO z koronką do prywatnego odmawiania załącza reda 
kcja "ZNAKU" do niniejszego nuneru. 


Bez mitogéi wszelki zewnętrzny uczynek na nic 
sig nic przyda;cokolwiek zagzz miłości si 
czyni,chociaz na pozór mate i liche,wszakze to 
wszystko wielce pożytecznym sig staje. 
Tomasz a Kempis 
W Turnieju na rzecz Pomocy Dziecku Polskiemu w Kraju w redakcji "ZNAKU" 
wpłacili pp.: : 


Dudek Jan, Mölnlycke 
Dylewska Helena, Halnstad Kanifiska Ialusia Peplinska Je 
È Wysocka Wiesia 

Zwigzek Polaków w Orebro 

Związek Polaków w Västerås 15 Związek Polaków.w Malmó 

Rumel Genowefa Malmö 

Polacy w Smalands - Taberg Polacy w Jónkóping 

Natkańska Jadwiga ,Malmó (zamiast Życzeń w dniu ślubu 
pp. Wiczkow. i 

Suma ogólnie wpłaconych kwot w redakcji "ZNAKU" (na 2 = el transport ) 


O Nagladowaniu Chrystusa -. Tomasz à Kempis,str. 758 w opr, cena Kor. 5 - 
My Nowe Pokolenia - Jędrzeja Giertycha,str. 188 


HUMOR KRAJOWY. 


W szkole powszebhnej nauczyciel,aapalony propagandzista PIP,R.,udowadnia 
dziecion,ze Boga nie ma.- Istnieje tylko to,co mozemy. zobaczyć: słońce czło- 
wick,;krowa.Boga nikt. nigdy nie widziat,wi¢e Bog nie istnieje. 

- A czy pan ma rozum ? - spytał jakis chtopezyk. 

-bOczywiście, - rzekł zdumiony bezboznik. 

- A przecież go nie widać! - 


[ " Pod Prąd " ] 


narodowych.kuponéw pocztowych. 
Wydawca:Frihorrinnan Józefa Armfelt _. 
Adres redakeji i adninistracji:Lund,Kiliansgatan 9. 


